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KRONIKA KUPIECKA
W a i K a  n a  d w a  f r o n t y

t o a d ^ z n  flie p o rM o ś ć
t l e c g d u j e  o  l e g o  B » * g c i e

larodu
W  „Tygodniku H andlow ym " 

organie Stow. K i'pców  Polskich 
ukazai się artykuł p. posła B. 
Sikorskiego p. t. „D w a Fronty“ , 
który poniżej prawie w całości 
zam ieszczam y:

P rob lem  u n a rod ow ien ia  handlu 
w y p ły n ą ł sp on tan iczn ie , ja k o  inte­
gralna i n a jw a żn ie jsz a  cz ę ś ć  z a g a d ­
nienia ż y d o w s k ie g o  w  P o lsce . P ro ­
b lem  ten  w y sz e d ł p o z a  ciasn e ram y 
ro zg ry w e k  p o lity czn y ch , w y p ad k i, 
ja l  m iały m ie jsce  w  p a ń stw a ch  o 
d u ż y ch  w p ły w a ch  ż y d o w sk ich , rh o ć  
o  zn aczn ie  m niejszym  od setk u  ludno 
ści ż y d o w s k ie j, w p ły n ę ły  n iew ą tp li­
w ie  w  P o lsce  n a  p og łę b ie n ie  te g o  
p roo lom u .

K ażdy  P o la k , któ*'^ zetk n ą ł się  b li­
ż e j i n ie ła tw y m  ty m  zag ad n ien iem , 
m usiał s o b ie  jed n a k że  zd a ć  sp raw ę, 
ż e  zag ad n ien ie  u n arodow ien ia  hand lu , 
p o z o s ta w io n e  Sam em u sp o łe cz e ń s tw u  
t o  S y zy fow a  jjraca  n a  ca łe  p ok o len ia , 
a p rz y  n iech ęci s p o łe cz e ń s tw a  —  
rzecz  w o g ó le  nie du  p rz e p ro w a d z e ­
nia. O  ile w a lk a  g o s p o d a rc z a  z e le­
m entem  fin a n sow o  s iln ym , łą czą cy m  
z p rz e w a g ą  fin a n sow ą  d u żą  u m iejęt­
n ość  d o s to s o w a n ia  się d o  w y m o g ó w  
ch w ili, w y m a g a  hartu i k on sek w en ­
c ji, to , n ies te ty , liczy ć  się  trzeh a  z 
p rz y s ło w io w y m  słom ianym  ogn iem  
n a szym  i : g lęb ok u  w ro d z o n ą  n iechę 
cią  d o  handiu, a  n ieraz  ze  i l e  ukrytą 
a n im oz ją  d o  k u p ca  P o la k a .

WALk _- NA d w a  
FE )NTY

W rez u ita c ie  w .ę c  n a leży  t o c z y ć  
w alk ę  n a  d w a  fro n ty . Z  je d n e j stro­
n y  z  g o sp o d a rcz ą  p rzew a g ą  ż y d o w ­
ską, id ą cą  w  p arze z umii ę tn ym  d o -  
bor :m  metOi w aiki „  za trzym an ie  
s w e j p rz ew a g i, z dru g ie j s tro n y  —  z 
n a szą  w ła m .)  in d o le n c ją  lub n a w et 
c e lo w ą  czy  n ie ce lo u  ą a k cją , osłab ia ­
ją c ą  naszą o d p o rn o ś ć .

ZMIANA TAKTYKI
Ż y d z i zm ienili ta k ty k ę . P rz y g n ia ­

ta jąca  p rz e w a g a  w  handlu  s p o w o d o ­
w a ła  ju z  t e ,  c o  z a w sz e  n a stęp u je  u 
ż y d ó w , g d y  s i«  ■'najdą w d u że j p rze­
w a d ze , m ia n ow ic ie  brak um iaru, p e w  
Dnść  s ieb ie , a ło g a n c ję  i 'd u ż y  'tu p et . 
Przypom m a-rny •-"b roszu rę  O&ntrali 
Z w ią zk u  K u p có w  Ż y d o w s k ic h , p od
pretensjonalnym tytułem „HasłaLny
K on gresu  K u pieetw a  C h rześcijań ­
sk ieg o  w  św ie tle  r z e c z y w is to ś c i  g o ­
s p o d a r c z e j" . O c z y  w iśc ie  b u m o ś c  ta  
racze j za g rz e w a ła  K u piectw o i ca łe  
s p o łe cz e ń s tw o  d o  w z m o ż o n y c h  w ysil 
k ó w . O b ecn ie  c z y t a ją c  w  sp ra w o ­
zdan iu te g o ż  Z w ią zk u  s ło w o  w stęp ­
ne p rezesa  A. G ep n era , m oana za ­
o b s e r w o w a ć  zm ian ę  to n u , w id ocz n ie  
ż y d z i zrozu m ieli, że  jea n a k  tak  d a le ­
c e  je s z c z e  P o lsk i ni o p a n o w a li , a że ­
b y  m ó c  b e z  h a m u lców  fo lg ow  ać s w e j 
na tu rze . T o n  je s t  n iesłych an ie  układ­
a j  . w y p 0 1  "ow an y  i r o z p o c z y n a  się 
o d  g łęb ok ich  u k ło n ó w  w  stron ę  R zą - 
d :, a s z cz e g ó ln o ś c i p o d  ad resem  p. 
w iceprem iera .

NIEBEZPIECZNY
r e j

Trzeoa rzy zn a ć , że  on  ten  jest 
sz-acnJe n ie b e zp ie cz n ie jsz y , g ra  b o -  
udem na e n iy  n en t, m c  P o la k ó w

c h w y ta ć  za serce , ap e lu je  d o  ich 
w sp a n ia ło m y ś ln o śc i i ...a  z  p ow ro tem  
d 'p r o w a d z ić  d o  w y g o d n e g o  d la  iy -  
d ó w  stan u  r ze czy , w  'ń ó r y m  oni b ę - 
lą  d ysp on on ta m  i „ a s z e g o  ż y c ia  go- 

jp o d a r c z e  j o  1 g o d z ić  b ę d c  s w ą  p rz y ­
n a leżn ość  m ł? (h y n a ,o d u w ą  lu b  s y ­

jon izm  z  n om in a ln ym  o b y w a te ls tw e m  
polsk im .

TWIERDZENIA PANA 
GEPNERA

M rm o u k ła d n eg o  ton u  z n a jd u ją  się 
jed n a k że  w  w sp o m n ia n y m  p ro g ra ­

m ow y m  w stę p ie  p. G ep n era  m o­
m en ty , n a d  którym i nie w o ln o  nam  
prs.cjść d o  p orząd k u  d zien n eg o .

Stw ierdza  o n  b o w :em , ż e :
1) u n a rod ow ien ie  handlu  o b n iż a  je ­

g o  p oz iom  i n a w e t  rozw a żn ie jsz y ch  
P o la k ó w  w strzy m u je  o d  a n g a ż o w a ­
nia się  w  h a n d lu ;

2) ży d z i w inn i w a rsz ta ty  sw e 
op rz e ć  na fą ę tiow ośc i i d osk on a lić  
się w  z a w o d z ie ;

3 )  upadeK energii wśród żydów ro 
dzi także upadek energii u P ola ­
ków ; ,

4 ) u n a rod ow ia n ie  w zm a ga  o iu ro - 
k ra c 'ę  i e ta ty z m ;

5) o d p o w ie d z ia ln o ść  z a  w yn ik łą  
sy tu a c ję  p o n o s z ą  jed n ostk i i o rg a n i­
za c je , k tóre  w  w a lce  w id zą  sw ą  si­
łę  r o z w o jo w ą ;

6) ż y d o m  nie w o ln o  się  zn ie ch ęca ć  
i s w ą  silną w o lą  m uszą  z w y c ię ż y ć ;

7 ) ty lk o  o n i p a trz ą  n a  rz e c z y  ob iek  
t /w n ie ,  zn a ją  d u szę  n a rod u  p o lsk ie ­
g o  i w 'e d z ą , że  n ien a w iść  n ie je s t  le- 
g o  ce ch ą  i w s rystko się z n e w  utoży.

P o z w o lę  s o o ie  w  kilKu ty lk o  s ło ­
w a ch  o d p o w ie d z ie ć  na te .w ie rd z e - 
n ia :

PIETA 
ACHILLESOWA

A d . l .  U w ażam , że  u n arod ow ien ie  
hand lu  w  o g ó ln y m  przek ro ju  ra cze j 
podnros> je g c  p oz iom  fa c h o w y  z  p ry ­
m ity w u , w  k tóry m  się dzięki z y a om  
zn a jd u je .

A d . 2. A p e l d o  w zm ożen ia  fa ch o ­
w o śc i i k szta łcen ia  w sk a zu je  n a  p iętę 
a ctiiilesow ą  nL .c n e g o  kup e c tw a  ż y -  
d o\ /sk ieg o , które . /  p rz y g m a ia j.jca j 
sw e j w ię k sz o śc i s to i na b . niskim  p o ­
z iom ie  p rz y g o to w a n ia  z a w o d o w e g o .

A d . 3. U p ad ek  energii i z n ie ch ece - 
nie w śró d  ż y d ó w  nie ty ik o  ze  nie 
p o c ią g a  ra  s o o ą  upaaku  energii w śród  
P o la k ó w , 'ecz  w r ę c z  p rzec iw n ie , w zbu , 
aza  w  n ich  w iarę v  sieb ie  1 w sk rze ­
sz a  en erg ię , p ro w a d z ą cą  d o  z w y c ię ­
stw a .

PŁYTKIE ZARZUTY
A d . 4. E ta tyzm  i b iu ro k ra c ja  nie 

są rezu ltatam i an tysem ityzm u . S zsro  
ki ruch u n a rod ow ien ia  handlu o b s e r ­
w u je m y  o d  n ied a w n a , a  e ta ty zm  i 
b iu rok ra c ja  szerzą  się o d  p ie rw szy ch  
dni n a sze j n ie p o d le g ło ś c i, ż a ż y d z e -  
nie handlu  racze j p o tę g o w a ło  n ie­
ch ęć  d o  k u p ieetw a  i szu kan ia  form  
z a s tę p c z y c h , n ie w y łą iz a ją c  e ta ty ­
sty czn y ch . N a to m ia st  un arodow ien ie  
handlu ra cze j zw ią że  siln iej społec&eń 
s tw o  polsk it z  polsk im  h andlem , je ś ­
li u izęd n ik  i ku p iec będ ą  dziećtn i 
je d n e g o  n a rod u .

A d . 5 . Z a rzu t p o d  adresem  organ i 
z a c ji i o s ó b , że  w w a lc e  w id zą  sw ą

H& )
H E R B A T A  „Z K O P Ę R .U K . E M ”

W arszaw skie T ow . H andlu H trbatą

H  A. DŁ UGOKĘCKI, W. WRZEŚNIEWSKI s. a
1 B W a rsza w -, Al. Jerozolim skie 119

Jiił iijlipnyn frMłut zek-pćor harfowych Herbaty, Kawy, Kakao.

silę r o z w o jo w ą , m ożem y  sp o k o jn ie j 
p rz y ją ć , ja k o  w y s to so w a n y  p o d  n a­
szym  ad resem , p rz y jm u je  g o  rów n ież  
p od p isa n y . Z a rzu t ten n a leża łob y  
jed n ak  n a z w a ć  płytk im  i z łoś liw ym , 
jeś li m a su g e r o w a ć , że  ca ła  a k c ję  u - 
n a rod ow ien ia  p row a d z i się  ty lk o  dla 
p op u la rn ośc i o rg a n iz a cy jn e j. Z d a je ­
m y  so b ie  «pi a w ę , ż e  w a lk a  o  g o s p o ­
d a rczą  n ie p o d le g ło ś ć  n a rod u  — to  
rzecz  d o n io s ł i , g d y ż  d e cy d u je  n ie o ­
m al o  b y c ie  n a rod u , śm ie szn e  je s t  
sp row a d za n ie  w alki tej d o  g o n itw y  o 
p op u la rn o ść  o r g a n iz a c y jn ą  k iedy  w  
rz e cz y w is to ś c i n ieraz trzeb a  będ zie  
się  narażać na n iep op u la rn ość, z w ła ­
sz cz a  w  o c z a ch  p. G e p n e ia .

A d . 6- K osta tac jŁ , że  ż y d o m  nie 
w o ln o  się  z n ie ch ęca ć  i w  op arciu  na 
sw ą  silną w o lę  m uszą z w y c ię ż a ć  —  
■lawii ra w sob ie  ja k  g d y b y  d om n ie­
m am .-, że  m y się z  cza sem  zn iech ęc i­
my i te j sunej w o li nie ok a żem y  F ew  
n o ce  w e  w tainą en erg ię  ż y d ó w  w y ­
w o ła ć  m usi u n a s n ie m n ie jszą  ener­
gię.

rrem  ta.cze m e w o ln o  się z n ie ch ę ­
c a ć  i m u sim y oK azać n iem n iej silne , 
w o li.

i d  7. D ziw n a  rzecz , ze  ty lk o  C en­
tral, K u p có w  Ż y a o w sK ich ,' ch oc ia ż  
b ieg iem  w y p a d k ów  silnie dotkn ięta , 
p a trzy  na rze czy  ob iek ty w n ie  —  m o­
że to  s z cz e g ó ln a  za le ta  n arod u  w y  -  
b r r n e g o . P rzy jm u ją c  w ię c  zarzut, ie  
p a trzy m y  na sp ra w y  te  su b iek tyw n ie  
p rz y zn a je m y  m im o t o  s łu szn ość  
stw ierdzen iu , że n ien aw iść n ie je s t  
na tu ra lną  ce ch ą  n arod u  p o lsk ieg o . 
P «  tuiat u n a rod ow ien ia  n en dlu  nie 
je s t  te ż  w y p ły w e m  n ien a w iśc i, lecz  
w y p ły w e m  n a jis to tn ie jsz y ch  y w o t  
n ych  p o trze b  n a io d u  .tó ry , u z y ­
sk a w szy  n iep  id legp śi p o lity czn  (, nie 
m o że  p o z o s ta ć  w  n iew oli g o s p o d a r ­
c z e j —  i to  u  n a rod u , k tóry  n ie  z a w ­
sze  Uinlfeł s ię  z  p ę t n ien a w iśc i u w a l- 
n iać. D la te g o  te ż  nie n ien a w iść , le cz  
n ieu b łagan a  racja  stanu  w y m a g a  una 
rod ow ien ia  życ ia  g o s p o d a r c z e g o .

DRUGI FRONT
P iz c id ź m y  teraz d o  d ru g ie g o  fron - 

u. W ie m y , źe  p rym ityw n y  aparaT nan 
d lo w y  w - P o lsce  w y o a g a  w  p ierw sze j 
linii p ra cy  n a ó  cz łow iek iem . P od k re ­
śla liśm y  *)iejtfdjjokłutnie, że  handel 
p o t  "żenuje w ię c e j, aniżeli ja k ik o l­
w iek  ,nny z a w ó d , c z ło w ie k a  p rzed  
s ię b io r c z e g o , p e łn e g o  in ic ja ty w y , o - 
p ie ra ją ce g o  o w ą  d z ia ła ln ość  na grun  
to w n e j z n a jo m o ś c i s w e g o  za w o  u.

U tw o rz y liśm y  ustatrro- Instytut 
l  ip ieck iej W ie d z y  Z a w o d o w e j,  k tó ­
ry , w  op a rcia  n a  rozg a lęz iom  j sieci 
o rg a n iz a cy jn e j, p ra cu je  nad  p od n ie - 

ienie-m Dolskiemu aoaratu  d y s tr y b u ­
c y jn e g o  w  P o lsee .

W iem y , że  panu ją  je s z c z e  tu i tam  
usterl i, że  n ieraz, z w ła s z cz a  pod  
w ie c z ó r , g d y  persu n el już z m ę czo n y , 
di zaw sre  panu je  niefrasobliw y u- 

m L  :łi d la  klianta i trafiają się  o -  
n rysk h w ości L ecz  w iem y  i Jw nitż, 
ż e  * o .b rzy i.iie j s w e j m asie  kup iec 
p o lsk i d ą ży  d o  p odn iesien ia  p oz iom u  
s p r  m o ś c i  usługi, nie je s t  m o ts  
w p ra w d z ie  tak  n itn a tu ra in ie  u n iio -  
n; . a l  t o  się c z ę s to  zd arza  u je g o  
konk urenta , ale za to  rzadzie j b y w a  
tal a rog a n ck i, jak t o  się  c zę  i o  tra ­
fia k u p co w i ż y d ow sk iem  i.

FELIETON 
P KUSZELEWSKZ2J
D la te g o  te ż  n ie n a  m ie jscu  byt fe ­

lie ton  p. S tan isław y K u sze lew sk ie j 
p. t, „C ien ie  i k o n tr a s ty "  w jed n y m  
z n u m erów  „ G a z e ty  P o lsk ie j" .

A utork  i kreśli w p ie rw  (ja k o  cien ie) 
ty p  p o ls k ie g o  sk lepu , o b a r c z o n e g o  
su p er la ty w a m i n ieg rzecz n ośc i i g b u -

row a tośc i, s zk icu je  sy lw e tk ę  p o lsk ie ­
g o  ek sp ed ien ta , śp ią ce g o , a p a ty cz n e ­
g o , o b a r c z o n e g o  w szystk im i g rzech a ­
mi, n ieu d o ln eg o  k u p ca , k tó re g o  z  le -  
ta ig u  bu dzi d op ie ro  ty itu  m inisterial­
n y  klienta, a  potem  d: ije, ja k o  Kon 
trasr (cz y li św ia tło ), sk lep  ż y d o w sk i, 
b ę d ą cy  su p erla ty w em  rgze>-zności i 
u p rze jm ości. —

2  SATYSFAKCJĄ 
ZEMSTY

Jeśli s ię  d o  t e g o  d od a  zak oń czen ie

Słuszne ob aw y Kupieetwa
co do sposobu stosow ania

•staw aprowizacymych
Na m arginesie uchwalonych 

podczas ostatniej oesji sejm owej 
ustaw aprow izacyjnycn otrzymu­
jem y ze s fer  kupieckich inform a­
cje, świadczące o pewnym zanie­
pokojeniu kupieetwa, aby ustawy, 
u jęte w nadzwyczaj ogólnikową, 
tak zwaną blankietową form ę, i 
dające ogrom ną sw obodę decyzji 
władzom adm inistracyjnym , n ie  
były stosowane w sposób niezgod 
ny ze słusznymi potrzebam i ku- 
piectwa.

K upiectw o polskie najzupeł-

polityki aprow iiacyjnej pod ką­
tem interesów obronności państ­
wa, nietylko w czasie wojny, lecz 
i w okresie pokojowym , ma jed ­
nak w smutnym doświadczeniu 
praktykę, uderzającą m ocno w 
kupiectwo przy okazji norm owa­
nia szeregu spraw ogólnych, 4ak 
np. oddłużanie rolnictwa.

M iejm y nadzieję, że stosow a­
nie ostatnio uchw alonych ustaw 
będzie zawsze szło pc linii ochro 
ny uzasadnionych gospodarczo ia 
teresów wszelmch warstw «pO|W- 
cznych.

n ie j docenia wagę i konieczność
'•tSK w-*-** w*-’ raistwowO

p rzed m io t  w  żyd ow sk im  sk lep ie , a  i

z b io ro w y m  w in o w a jcy , k tó ry  ją  d o  ' Z  Ż Y C I A  0 R 6 A M I Z A C Y J  K U P I E C K I C H
tego zmusił” , to należy przyjąć, że
in ten cją  fe lie to n u  n ie b y ła  ch y b a  d o ­
b ro tliw a  lek c ja  d y d a k ty czn a  dla 
k up ca  p o lsk ieg o .

D o p rz y p u szcz e n ia  t e g o  sk łan ia  
m n ie  z w ła sz cz a  ter. p a p ie io s  w  u -  
s ta ch  tlien tk i, n a  spi tkanie k tó reg o  
b ie g n ie  g rze czn ie  p od a n a  zapa łka  
ek sp ed ien ta  ży d o w sk ie g o , św ia d czą cy  
o  m e fr a jo b iiw y m  n a stro ju  klientki w  
ty m  m iły m  ż y d o w sk im  sklepie.

SYMPATIE 
P KUSZELEWSKIEJ

W y d a je  mi s ię . że  z c a łe g o  fe lie ­
ton u  te g o  n it  w y n ik a  ż y cz liw e  n a sta - 
w j n ie  au tork i p rob lem u  u n a rod o - 
wiei ia hand lu , z w ła sz cz a  że  p isze  ona 
n a  inn ym  m ie jscu , że  z b y t  w ie le  b ru ­
ta ln ośc i d z ia ło  się w  te j d z ied zin ie  o - 
statn im i cza sy , a ż e b y  m o żn a  b y ło  p o - 

e łn iać n ied eu k a tn ości w y jś c ia  z  ż y ­
d o w s k ie g o  sk lep u , nic w  n im  nie k u ­
p iw szy .

W  -ym  su ro w y m  tra k tow a n iu  k u p ­
ca  F o la k a  z  Jednej, a  su bteln ości w o ­
b e c  sk lep u  ż y d o w s k ie g o  z  d ru g ie j 
S tron y , d op a tru ję  s ię  w fe lie to n ie  nie 
m n ie js zy ch  cien i i k o n tra stó w , an iżeli 
je  au tork a  zn a laz ła .

SPECYFICZNA 
SUBTELNOŚĆ

W reszcie  in n y  d o w ó d  su bte ln ośc i. 
, ,K u rie row i P o ra n n e m u ” u d z ie liłem  
t fW J a d u  o ro li n a n d lu  w  P o lsce . M . 
in . zn a laz ł się w  nim  u stęp  o  w p ły w ie  
e lem en tu  ż y d o w sk ie g o  n a  stru ktu rę 
h an d lu  w  P o lsce . U stęp  ten, w id o cz ­
n ie lla  a n a log iczn e ] d e lik a tn ośc i, o -  
p u szczon o .

Z a  to  w  kilka dni p ó źn ie j sta łem  się 
i ty m że  p iśm ie  p rzed m io tem  b a rd zo  

' n iew y b red n eg o  ataku , w  zw iązk u  z 
a rtyk u łem , ja k i u m ieśc iłem  w  ,P o l­
sce  Z b r o jn e j” , P rz e d sta w io n o  m nie  
m ian ow ic ie , ja k o  p e rfid n eg u  sp ry  • 
c ia rza ,

o b c y  i  s w o i
P oru szam  fr a g m e n ty  te , g d y ż  d o ­

p atru je  się  w  nich e le m e n tó w , k tóre z 
iednej s tro n y  w zb u d za ją  w  sp o le cz eń  
stw ie  po lsk im  n iew ia rę  w e  w łasn e  
siły g o sp o d a rc z e , a  z d ru g ie j s tron y  
d a ją  C en tra li K u p có w  Ż y d o w sk ich  
d o  r ąk  a'“u  ty  oraz  w z m a cn ia ją  w ia rę - 
że  o b ecn e  p rą d y  u n a rod ow ien ia  ż y c ia  
g o s p o d a r c z e g o  s ą  w y D ły w em  s io m ia -  
n e g o  o g n ia  s łow ia ń sk ieg o  i s z y b k o
mm i.

S tad  n a leży  w a lcz y ć  na 2 f r o n t y : 
z  e lem en tem  o b cy m  1 w łasn ą  n iew ia rą  
w ia sn y m  d e fe ty z m e m , sk ą d k o lw iek b y  
on n ie  p ły n ą ł.

P ra cu je m y  in ten syw n ie  naa p o d ­
c ią g n ię c iem  w z w y ż  handlu p o lsk ie g o

i-oraz to  w ięce j k u p có w  p d sk ich  u - 
ś w ia ia m ia  sob ie , ze  s ta ć  się m u szą  
p ion iera m i tw a r d e j i d łu g o tr w a łe j 
p ra cy , m u sim y  je d n a k że  rów n ież  w y ­
m a g a ć . a ż e b y  z ła m ó w  p ra sy  pc iskiej 
p ły n ę ła , je ś li ju ż  n ie  ż y c z liw o ś ć , to  
p rzy n a jm n ie j ob iek ty w izm .

rządowi absolutorium, nastąpd 
w ybór prezesa i członków zarzą­
du.

Prezesem w ybrano p. MiCwzysła 
wa Dłużewskiego, do zarządu za* 
powołano pp. Jana -Sobczaka, D o­
minika Początka, Romana Pugło- 
dzińskiego,- Gerharda. W ajgeita i 
Teofila M ilewskiego.

Z E B R A N I E
w  m a ł e j  d ą b r ó w c e

W dniu 24 czerwca b, r. odDyło 
się w M ałej D ąbrów ce konstytu­
cyjne zebranie Stow. K upców  Pol 
skich Chrześcijan. Referat w ygło 
sił delegat Związku m gr Krenzel 
K . W yw ołał on żyw ą dyskusję, w 
której poruszano bolączki kuple- 
ctwa w  ogóle a w  szczególności je 
go trudne położenie w  Marej 
Dąbrńw ce. Dyskusję tę zakończo­
no jednom yślnym  w iw sk iem  po­
wołania Stowarzyszenia K upców  
w  tej m iejscow ości, oraz w yrażo­
no myśl skupienia w  te4 now ej, 
tak potrzebnej orgaiuzacji •awo- 
dow ej wszystkich kupców.

ZEBRANIE 
W  BIELSZO W IC AC H -PA W ł C** 

W IE  ' 1 1
W dniu 26 czerwca D. r. odbyto 

się konstytucyjne zebranie Stówa
rzyszenia K upców  Polskich CJ>rze 
ścijan w  Bielszow icach —  P aw ło­
wie. Zebrani po wysłuchaniu refe 

P. Kazimierz Glinicki, wiceprezes ratu delegata Związku mgr. Kren 
Kola Branży Biciiż -Koulcs Ccntr. I zla K . uznali za konieczne zorgan. 
Zwiąiku Detalistyi/mego Kupieetwa i zow arie  się j powrhlnłe du 
Chrzęść R. P.. nadesłał nam list.

POŚWIĘCENIE SZTA N D AR U  
S.K.P. W  SK A R ŻY SK U  -  K A - 

MiENNEJ
W  dniu 19 czerw ca r. b. odbyło 

się w Skarżysku -  K am .enej uro­
czyste poświęcenie sztandaru tam 
tejszego oddziału S, K P. W  uro­
czystościach wzięli udział przed­
stawiciele adm inistracji państwo­
wej, samorządu i Centrali Stow a­
rzyszenia w  osobach wiceprezesa 
Stowarzyszenia p. Eugeniusza 
W tncla i w icedyr. SK P p. Topol 
nickiego.

ZEBRANIE W CHODZIEŻY;
W  dniu 26 czerwca b. r. odbyło 

się plenarne zebranie Zrzeczenia 
K upców  Chrześcijan w Chodzie­
ży, na którym przedyskutowano 
m. in .: sprawę podatku obrotow e 
go, godzin handlu i utworzenia 
bezprocentow ej kasy dla ku - 
piectwa.
z e b r a n i e  w  M i ę d z y c h o d z i e

W  dniu 25 czerwca b. r. odby­
ło się nadzwyczajnie walne zebra­
nie Zrzeszenia K upców  Chrześci­
jan w M iędzychodzie z udziałem 
p. J. K luczyńskiego dyrektora 
W ielkopolskiego Zw . Chrzęść. 
Zrzeszeń Kup.

Po udzieleniu ustępującem u za

Listy do redakcii

sk ierow an y  przez, n ieg o  d o  Zarzadi* 
G łó w n e g o  C entr. Z w ., k tóry  zgod n ie  
z  p rośb ą  p. K. G lin ick ieg o  p on iże j za­
m ieszcza m y.

D O  Z A R Z Ą D U  G Ł Ó W N E G O  
C E N T R A L N E G O  Z W IĄ Z K U  DET.

KUF C H R ZE Ś C  R P.
O Ś W IA D C Z E N IE

W o o e c  d o w ie d z e n ia  się z  osta tn ich  
„W ia d o m o ś c i K u p ieck ich " , że  z o s ta ­
li usunięci ze Z w ią zk u  kc k o l. J. 
T rem sk i, T o m a sz  K ozak , S tan isław  
Bili i A n ton i W arębsk i, cz łon ek  kom . 
rew izy jn e j, zm u szon y  jestem  zrzec 
się g o d n o ś c i  v. prezesa, ko la  Biel. 
K onf.

U stąpienie m o je  traktu je ja k o  p ro ­
test p rz e c iw k o  o b e c n e j p o lity ce  Z a ­
rządu G łó w n e g o  i b ezp ra w ia  ja k ieg o  
się d o p u szcz a ją , c z e g o  ja sk ra w y m  
p rze ja w em  je s t  usunięcie cz łon k a  K o 
m isji Rr w iz y jn e j za k rytyk ę  prac Z a ­
rządu G łó w n e g o .

W a rsza w a . 6. VII. 193S r.

organizacji zaw odow ej.

O t w a r c i e
polskiej piacdw kl

w Łodzi
W  dniu 1 bm. odbyło się uro­

czyste poświęcenie sklepu fa» 
brycznego dla detalicznej sprze­
daży wyrobów  włókienniczych 
firm y Paweł Piekarski w Łodzi. 
Nowa placówka znajduje się 
przy ui. Naw rot i l

Po poświęceniu nastąpiło wrę­
czenie m iejscowem u pułkowi ka­
rabinu m aszyonwego, ufundową 
nego przez firm ę.

ARMIN  O. H U BER

BBS m

LU9ZIEI '-‘SKJBŁi
Powieść wsprikzesna z  Dzikiego Zachodu

W ę z iy  p rz y ja ź n i m ię d z y  K o ś c ie s z a  a L on , J a n sen  zacic^ n ia ja  się 
,-ora b a rd zie j. V/ ty m  ;zasie  reb o tn ik  H u w ni, p ijan y  a lk oh olem  d o ­
s ta rcza n y m  w  sek recie  p rz e z  W a n g  L ee rzu ca  s ię  z n ożem  na 
K o& cieszę, ra n ią c  .go  w  ra m ię .

N ie  z a t r z y m u ją c  s ię , H u w a i p o m k n ą ł  d a le j  p o  d r o d z e  
d ź g n ą ł  n o ż e m  d r w a la  S k a n d y n n w c z y k a .  W i d o c z n i e  t t^ c  m u  
b y ł o  je s z c z e  z a  m a ło ,  b o  w p a d ł  n a s tę p n ie  n a  B u łg a r a  P e t r o -  
w a , z r a n i ł  g o  w  p ie r s i  i p o t e m  z n ik ł  w  le s ie .

N a  s z c z ę ś c ie  r a n y  K o ś c ie s z y  i „ P a s z y “  o k a z a ły  s ię  p o ­
w ie r z c h o w n e ,  s a n ita r iu s z  F e r g u s o n  o p a t r z y ł  j e  z r ę c z n ie  —  
n a to m ia s t  d r w a l S k a n d y n a w c z y k  z g in ą ł  n a  m ie js c u .

P r z y ja c ie le  s p le t l i  z g a łę z i  s z e r o k ie  n o s z e , nn k t ó r v c h  z ł o ­
ż y l i  z w ło k i ,  p o t e m  z r o b i l i  t r u m n ę  z d e s e k  c e d r o w y c h .  P o ­
g r z e b  m ia ł  się  o d m y ć  n a s t ę p n e g o  d n ia .

H u w a i n ie  p o k a z y w a ł  s ę. K o ś c ie s z a  z a r z ą d z i ł  e n e r g ic z ­
n e  ś le d z tw o , k tó r e  w y k a z a ło  n ie z b i c ,c .  że  is to tn y m  s p c a w c ą  
n ie s z c z ę ś c ia  b y ł  W a n g  L e e :  u c h w y c i ł  m o m e n t ,  g d y  K a n a k  
b y ł  z ja k ie g o ś  p o w o d u  n ie c o  p o d r a ż n io n y ,  u p o i ł  go^ d o  n ie ­
p r z y t o m n o ś c i  —  w ie d z ą c ,  o c z y w iś c ie ,  że  to  s ię  s k o ń c z y  n a ­

p a d e m  s z a łu  —  a w ó w c z a s  n a s ła ł  g o  n a  in ż y n ie r a  i n a  je g o  
n a jb l iż s z y c h  w s p ó łp r a c o w n i k ó w .

R o b o t n i c y  z e b r a l i  s ię  n a  d o r a ź n y  s ą d  i p o  w y s łu c h a n iu  
w y n ik ó w  ś le d z tw a  o r z e k l i  e d n o g ło ś n ie ,  że C h iń c z y k a  n a le ­
ży  p o w ie s i ć .  K o ś c ie s z a ,  n e u z n a ją c y  s ą d u  L y n c h a ,  z g ło s i ł  
s p r z e c iw ,  a le  to  n ic  n ie  p o m o g ł o  —  k i lk u  r o b o ln  k o w  p o b ie ­
g ło  i p r z y p r o w a d z i l i  k u c h a r z a .

—  . ..B ę d z ie s z  w o b e c  t e g c  p o w ie s z o n y  z a  s z y ję  —  o b w ie ś c i ł  
„ P a s z a "  z g o d n o ś c ią  a m e r y k a ń s k ie g o  s ę d z ie g o ,  w y d a ją c e g o  
w y r o k  ś m ie r c i .  —  B ę d z ie s z  w is ia ł ,  p ó k i  n ie  u m r z e s z .. .  p ó k i  n ie  
u m r z e s z .. .  p ó k i  n ie  u m r z e s z !  —  p o w t ó r z y ł  d o b i t n ie  tr zy  r a z y .

D łu g : s p ó r  w y n ik ł  w  k w e s t i i ,  ja k  n a le ż y  t r a k t o w a ć  p rze - 
s i ę p c ę :  ja k o  z w y k łe g o  „ c l i i n k a “ , k t ó r e g o  za  c ię ż k ie  p r z e w i ­
n ie n ia  tr z e b a  p o w ie s i ć  p o  p r o s t u  n a  n a jb l iż s z e j  g a łę z  c z y  
w id z ie ć  w  n im  w y ją t k o w e g o  ło t r a  i z  te g o  p o w o d u  w y k o ­
n a ć  w y r o k  z o s o b l iw ą  p o w a g ą  i u r o c z y s t o ś c ią .

W ię k s z o ś ć  o p o w ie d z i a ła  s ię  za  ty m . ż e  W a n g  L e e  je s t  w y ­
ją t k o w y m  ło t r e m , w ię c  C h iń c z y k a  z a m k n ię t o  w  m a ły m , 
c ie m n y m  b u d y n k u , s łu ż ą c y m  d a w n ie j  d o  p r z e c h o w y w a n ia  
d e l ik a t n ie js z y c h  m a s z y n  i p r z y r z ą d ó w  t e c h n ic z n y c h ;  p o t e m  
z a m k n ię t o  d r z w i na m o c n ą  k łó d k ę  i o p r ó c z  te g o  p o s t a w io ­
n o  w a r t o w n ik a .  *

T y m c z a s e m  k ilk u  c ie ś ló w  z a b r a ło  s ię  p o ś p ie s z n ie  d o  b u ­
d o w y  p o m o s t u ,  n a  k t ó r y m  m ia ła  s ta n ą ć  s z u b ie n ic a .

D a r e m n ie  K o ś c ie s z a  s t a r a ł  s ię  o d w ie ś ć  t łu m  o d  w y k o n a ­
n ia  w y r o k u ,  na p r ó ż n o  t łu m a c z y ł ,  ż e  to  je s t  n ie d o p u s z c z a l ­
n y  s a m o s ą d ,  że  p o w in n i  p r z e k a z a ć  z b r o d n ?a r z a  p o l i c j i .  R o ­
b o t n i c y  ś m ie l i  s ię  t y lk o  i w  ż a d e n  s p o s ó b  n ie  c h c ie l i  o d s t ą ­
p i ć  o d  s w o ic h  z a m ia r ó w ,  t w ie r d z ą c ,  ż e  w ty m  w y p a d k u

z b r o d n ia  u jd z ie  b e z k a r n ie  C h iń c z y k o w i ,  g d y ż  w  c ią g u  o s ta t ­
n ic h  s z e ś c iu  la t  w  K o lu m b u  B r y t y js k ie j  n ik o g o  n ie  p o w ie ­
s z o n o .  i W a n g  L e e  z a s łu ż y ł  j e d y n ie  n a  ta k i w y m ia r  s p r a w ic -  
d l .w o ś c i .

K o ś c ie s z a  z a s t a n a w ia ł  s ię  p o w a ż n ie ,  c z y  n ie  n a le ż y  n a d » ć  
r a d io g r a m u  d o  n a jL l iż s z e g o  p o s t e r u n k u  p o l i c j i  i z a ż ą d a ć  p o ­
m o c y .  C h c ia ł  za  w s z e lk ą  c e n ę  u n ik n ą ć  s a m o s ą d u .  O i l i t e c z -  
n ie  w e d łu g  k a n a d y js k o -a m e r y k a ń s k ic h  z w y c z a jó w  m u s ia ł  
w  s w o im  o b o z ie  s p r a w o w a ć  o b o w ią z k i  b u r m is t r z a  i s ę d z ie ­
g o  p o k o ju ,  n n y m i s ł o w y  p o n o s i ł  c a łk o w i t ą  o d p o w ie d z i a l ­
n o ś ć  z a  p o r z ą d e k  i p o s z a n o w a n ie  p r a w a  w  p o d le g ły m  m u  
o b o z i e  W ie d z ia ł ,  ż e  ten  k r o k  w y w o ła  r o z g o r y c z e n ie  w ś r ó d  
r o b o tn iK Ó w , z w le k a ł  te d y  w  n a d z ie i ,  ż e  ja k ie ś  n ie p r z e w id z ia ­
n e  w y d a r z e n ie  p o z w o l i  m u  s ię  o b e j ś ć  b e z  p o l i c j i .

J e g o  p r z y p u s z c z e n ia  s p r a w d z i ły  s ię  p r ę d k o .
U w ię z io n e g o  W a n g  L e e  z a s t ą p i ł  w  k u c h n i  j e g o  b e z p o ­

ś r e d n i  p o m o c n ik ,  te ż  C h iń c z y k ,  l e c z  r o z m y ś ln ie ,  c z y  z  b r a k u  
u m ie ję t n o ś c i  g o t o w a ł  fa t a ln ie  —  w s z y s tk ie  p o t r a w y  b y ły  
p r z y p a lo n e  lu b  n a  p ó ł  s u r o w e .

P o  a r e s z to w a n iu  k u c h a r z a  ju ż  n a s t ę p n e g o  d n ia  p o d c z a s  
p ie r w s z e g o  ś n ia d a n ia  z a c z ę ły  s ię  r o z le g a ć  g ło s y ,  ż e  W a n g  
L e e  p o w in ie n  g o t o w a ć  d a le j  p o d  n ie u s ta n n y m  n a d z o r e m  k i l ­
k u  w a r t o w n ik ó w .

—  A le ż  ta b e s t ia  n a s  o t r u je !  —  z a w o ła ł  P e t r o w  i c z ę ś ć  r o ­
b o t n ik ó w  p o d t r z y m a ła  s t a r s z e g o  m a js t r a .

—  N ie c h  k o s z t u je  w s z y s t k ic h  p o t r a w  p r z e d  w y d a n ie m ! —  
r z u c i ł  k to ś  z  ty ln y c h  r z ę d ó w .

D. c. n.


